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W Paryżu konferencje — na dląsku walki, 


Komunikat sztabu wojsk pow- 
stańczych. 


BYTOM, 29 maja (E. E.) Kwa- 
tera główna wojsk powstańczych. 
Komunikat z dnia 29 maja 1921 [r. 

Na podstawie dokumentów i 
rozkazów, znalezionych przy pole- 
głych i wziętych do niewoli ofi- 
cerach niemieckich, daje się od- 
tworzyć plan ogólny ofensywy 
niemieckiej w czasie od 22 do 27 
maja. Silne odczucie w kierunku 
na Górę św. Anny (Annaberg) i 
Ujazd miało doprowadzić aż do 
Gliwic, celem połączenia się z si- 
łami tamtejszych organizacji bojo- 
wych niemieckich, Uderzenie to 
miało na celu jednoczesne odcię- 
cie naszych rezerw ze skrzydeł 
dwóch centrów. O dobę później 
rozpoczął się silny atak przez Olej- 
no i Dębowice, który miał za za- 
danie zwinięcie prawego naszego 
skrzydła, a jednocześnie atak przez 
Odrę miał na celu utworzenie 
silnego przyczółka mostowego za 
Odrą, jako punktu wypadkowego 


każdej ofensywy 'w kierunku 
rejonu przemysłowego. Z tych 
trzech uderzeń udało się tylko 


pierwsze, które dało  niemcom 
chwilowy zysk na terenie zaledwie 
w iłości 8 kilometrów. Ataki na 
„prawe i lewe skrzydło załamały 
się śród krwawych strat nieprzy- 
jaciela. Zacięty opór i kontratak 
grupy Ludęgi Laskowskiego i puł- 
kowników  Wojtysa i Czymsza, 
waleczność powstańców grupy puł- 
kownika Nowaka na odcinku Bu- 
trzyma, Linkego i Bogdana, oraz 
opór stawiany przez pułk rybnicki 
zepchnął wszędzie nieprzyjaciela 
i zahamował ofensywę niemiecką 
w zupełności. Na jednym tylko od- 
cinku środkowym zdobycz nasza 
wynosi 25 karabinów  maszyno- 
wych, 8 miotaczy min, 12 miota- 
czy granatów, oraz tabory. W cią- 
gu dnia 29 b. m. od południa ar- 
tylerja niemiecka ostrzeliwuje Ka- 
linów. Ataki nieprzyjaciela na 
Pruszków, Borowin, Mastanmechle 
zastały przez nasze oddziały od- 
parte, Przejściowo opanowany prze- 
ważającenii siłami nieprzyjaciel- 
skiem Maków odbito krwawym 
kontratakiem. 

Na odcinku środkowym arty- 
lerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 
nasze placówki pod WichewiemQ). 
Niemieckie aeroplany strzelały w 
Olzie i Łabędzinach do ludzi, bio- 
rących udział w pogrzebie pola- 
ków, zamąrdowanych przez niem- 
ców. Na odcinku południowym w 
rejonie Nędy nieprzyjaciel usiło- 
wał w nocy siorsować most nad 
Odrą. Trzykrotne ataki załamały 
się w ogniu naszych karabinów 
maszynowych. Pod Markowicami 
wypad niemiecki, dokonany przy 
użyciu karabinów maszynowych i 
miotaczy min, z łatwością odparto, 


Podpisano; 
Lubieniec. Szef sztabu. 


Laburzenia w Bytomiu. 
„BYTOM, 29 maja. (K.-E.) — 
W piątek po południu miało m .ej- 
sce w Bytomiu szereg zabu- 
rzeń antypoiskich. | vpoludniu 


pobito dwoch polaków, których 
tlom chcial zlynczować. Wojsko- 
wy patrol francuski rozpędził 


tłum, Napadnięci ukryli się w re- 
dakcji dziennika „Grenzzeitung*, 


= 


skąd wyszli w towarzystwie żoł 
nierzy francuskich. 


BYTOM, 29 maja, (E.-E.) — 
Bytom zamienił się w pole walki. 
„Storstruplerzy* dokonali szeregu 
napadów, przyczem wtargnęli do 
podkomisji plebiscytowej, gdzie 
zniszezyli akta i zabrali pieczę: 
cie. Dziś w nocy „Storstrupierzy* 
napadli na koszary francus- 
kie, zostali jednak odparci. po- 
zostawiając kilku zabitych. Niem- 
cy usiłowali sie przedostać w*0- 
kolice dworca i zatarasowano im 
droge strzałami. Na ulicach By- 
tomia trwa bezustanna 
strzelanina. 


BYTOM, 29 maja. (E.-E.) — 
Wobec pogorszenia się sutuacji i 
ciągłej walki ulicznej wyszedł roz- 
kaz. mocą któreso sądy polowe 
będą rozciągnięte” i na oso- 
by cywilne, w następujących 
wypadkach: kradzież z włamaniem, 
rabanek, mord, wymuszenie, pod- 
palenie, złośliwa uszkodzenie ko- 
lei, elektryczności, gazu, pocią- 
rów, telegrafu, telefonu i t. p. 

Ponadto w wypadkach zdrady 
tajemnic wojskowych, nadużycia 
władzy przez urzędników i sprze 
uiewierzenia urzędników ponat 
1000 marek. Powyższe prze- 
stępstwa karane będą śmier- 
cią, w razie jednomyślnoślności 
sędziów. 


(wałty niemieckie. 


BYTOM, 29-50 maja. (E. EJ. 
„Powstanieec* w M 11 zamieszcza 
wezwanie o pomoc ludności pol- 
skiej w miejscowościach: Uchy- 
oho, Olzy, Kamienia, Łukowa i 
Pluszowa. Ludność tam napadnię- 
ta została przez „stosstruplorów* 
i członków „reichswełiry*, ubra- 
nych po cywilnemu którzy prz,- 
byli w pociągach pancernych pod 
polską flagą. Natychmiast po przy- 
byciu, napastnicy, uważani przez 
ludność za polaków, zaczęli plą- 
drować mieszkania zarówno pol- 
skie, jak i niemieckie, Znecano 
się nad dziećmi, mordowano ludzi, 
zabierano dobytek Jądności, „Stos 
struplerzy* zapewniają, że wyte- 
pią Wszystkich polaków na Gór- 
nym Sląsku. Wobec tych gwal- 
tów Indność polska wyżej wymie- 
nionych miejscowości, która zdo- 
łała njść żywceu, w obliczu całe- 
20 świata woła o sprawiedliwość 
i domaga się, aby Korfanty inter- 
wenjował u władz koalicyjnych. 


Granica cierpliwości górnoślązaków. 


BYTOM, 29 maja. (BE). Wobec 
krążących pogłosek, jakoby niem- 
cy mieli otrzymać, na podstawie 
decyzji mocarstw enteuty, Gliwie, 
„Powstaniee”* zamieszcza ewałtow= 
ny artykuł, oświadczający, że po 
wstańcy nie oddadzą dobrowolnie 
Gliwie. Dziennik ostrzega rząd 
polski, że cierpliwość górnośląza: 
ków posiada również granice, do 
których można się posunąć w dą- 
żeniu do uniknięcia orężnej roz- 
prawy o Góruy Sląsk. Raczej 
wojna,—pisze „Powstaniec*,—niż 
takie haniebne załatwienie sprawy. 


Dywizja angielska na Śląska. 


LONDYN. W. B. W. Berliński 
przedstawiciel Biura Reutera donosi, 


że cała dywizja angielska mda się 
niezwłocznie na G. Sląsk; będzie ona 
stała pod dowództwem diwizjonera 
Henniker. Dywizja będzie wyposa- 
żana w artylerję i tanki, 


LONDYN, WBK. Przybył wczo- 
raj do Opola pierwszy pociąg z ba- 
taljonem wojsk angielskich, przezna- 
czonych na G. S[ąsk. 


104 oficerów i 936 żołnierzy, 


BYTOM, 29 maja (E.E.), * Licz- 
ba anglików, którzy przybyli na 
Górny Sląsk i stanęli w Opolu, 
wynosi 104 oficerów i 936 żołnie- 
rzy. Nie jest wiadomem, czy an- 
glicy obsadzą. linję demarkacyjną, 
czy też mają inne jakieś przezna- 
czenie. 


Czerwony Krzyż ma 6. Sląska, 


GENEWA, 29 maja. (Pat), Hav 
Na życzenie gen. Leronda oraz 
prezesów Towarz. Qzerw. Krzyża 
polskiego i niemieckiego, między- 
narodowa komisja Czerw, Krzyża 
wysłała 2 delegatów w celu prze- 
prowadzenia na G. Śląsku ankiety 
co de losu żakłaluików 1 jeńców 
oraz niesienia pomocy ludności 
cywilnej. J 


Propozycje angielskie, 


PARYŻ, 29 maja, (Pat). Harv. 
Rozpowszechniona została wiado* 
mość, że komisarze angielski i 
włoski z międzysojuszniczej komi- 
sji na Górnym Sląsku przedłożyłi 
radzie ambasadorów propozycję w 
sprawie częściowego obszaru G. 
Sląska, i że mają zamiar w ten 
sposób odłożyć do czasu bliżej 
nia określonego podział okręgu 
przemysłowego, przytem mogło za. 
chodzić przypuszczenie, ż8 Wszy- 
stko to, co nie zostanie natych- 
miast przyznane Polsce, musi w 
sposób nieunikuiony powrócić do 
Niemiec. Wobec powyższego a- 
gencja Havasa dowiaduje się, że 
chodzi w samej rzeczy tylko o 
środki praktyczne, przefnaczone 
do tego, aby przywrócić spokój na 
Górnym Sląsku. W żadnym zaś 
razie niema się tu do czynienia z 
propozycją, przeznaczoną do de- 
linitywnego uregulowania sprawy 
podziału terenu plebiscytowego. 


RZYM, 29 maja (PAT —Ageu- 
cja Stefani, Omawiając sprawę 
G. Sląska zapewnia „Tribuna“, że 
niema żadnej linji Sforzy. Minis- 
ter Sforza ograniczył sią tylko do 
przedłożenia 2 formuł, któreby 
mogły służyć ża podstawę do dys- 
kusji Rady Najwyższej. „Tribu 
na“ dodaje, że formuły hr, Sforzy 
nie faworyzują tej lub innej linji 
demarkacyjnej, jak również nie 
dopuszczają sią W szczegóły co 
do których Rada Najwyższa ma 
sią wypowiedzieć, przedstawiają 
natomiast jedynie próbę praktycz= 
ną i bezinteresowną przyspiesze- 
nia rozstrzygnięcia kwestji. Zda- 
niem tego dziennika również Wło- 
chy pragną intepretować postano- 
wieniatraktatu wersalskiego zgod- 
Dia z zasadami sprawiedliwości 
tak aby zadość uczynić uprawnio- 
nym aspiracjom polskim harmonji 
jegnakże z ochronąinteresów nie- 
mieckich tam gdzie niemiecka 
większość techniczna nie może być 
zakwestjonowan%, 


Posiedzenie Rady Najwyższej. 


Wbrew dotychczasowym wiadomo- 
ściom termin posiedzenia Rady 
Najwyższej w Boulogne nie został 
jeszcze ustalony. 


Lwłoka w sprawie Sląska. 


PARYŻ, 29 maja. (Pat). Havas. 
Redąktor dyplomatyczny agencji 
Havasa dowiaduje się, że rząd 
francuski przesłał dziś do angiel 
skiero urzedu spraw zagraniczn. 
notę przedstawiającą korzyści wy- 
nikające z powstrzymania się od 
rozstrzygnięcia kwestji G. Sląska 
już teraz natychmiast. Pogląd 
ten nota nzasadnia stanem umy- 
słów w obu zainteresowanych 
krajach, co może uczynić niemo 
żliwe do przeprowadzenia wszel 
kiego rozstrzygnięcia, jakiekol- 
wiek by ono było, 

Briand proponuje wobec tego 
powierzyć przedwstępnie sprawę 
podziału G. Sląska komisji rzeczo- 
znawców, zaś Rada Najwyższa 
miałaby wydać opinję w tej spra: 
wie dopiero po przyjęciu do wia- 
domości rezultatów badań wzinian 
kowanej komisji rzeczoznawców. 


Pytania komisji. 


PARYŻ, 29 maja. (Pat). Rada 
ambasadorów przyjęła do wiado- 
iności treść szeregu depesz prze- 
słanych z Opola do rządu sprzy- 


miądzysojuszniczej komisji w Opo- 
lv, w celu dania dalszego biegu 
propozycjom prze istawionyim przeż 
komisję rządu sprzymierzonych. 


na Górnym Sląsku, i 
zja niema szans na to, | 
PARYŻ, 29 maja. (Pat), Havas| przyjętą dopóki znajdują sią  " 


Żadna 
aby é 


oddziały zbrojne niemieckie .*' 
polskie. Polacy, mówi nota, są 0- 
becnie skłonni ujawniać uległość, 
należy mieć nadzieję, że Niemcy 
również złożą broń. Posiedzenie 
Rady Najwyższej w Boulogne ba- 
dzie mogło odbyć sią dopiero po 
przywróceniu porządku ns Gór- 
nym Sląska oraz po złożeniu ra- 
portu przez rzeczoznawców. 


Echa mów Brianda. 


NOWY JORK, Dzienniki ame- 
rykańskio w dalszym ciągu omawiają 
w sposób bardzo życzliwy stanowi- 
sko, zajęte przez Brianda. „New . 
York Times* pisze, że ostatnia mo- 
wa premjura francuskiego wyrobiła 
mu reputację męża stanu obdarzene- 
go całkiem wyjątkowym darem prze- 
widywania i spoglądania daleko w 
przyszłość. 

L p a 


komitet gwarancji, 


PARYŻ, 29 maja, (Pat) Hav. 
Komisja odszkodowań mianowała 
w dniu dzisiejszym członków tak 
zwanego „Komitetu gwarancji” 
przewodniczącym komisji obrany 
został delegat francuski Muoler, 
równocześnie komisja odszkodo- 
wań przesłała niemieckiej komisji 
ciążarów wojennych tekst prowi- 
zorycznego statutu owego komie 


przedstawicielu od każ dego 
z państw, reprezentowanych W 
komisji odszkodowań nie wyłącza- 
jąc Stan, Zjednoczonych o ileby 


„|życzyły one sobie tego. Siedzibą 


Nota rzadu francuskiego. 

LONDYN, 29 maja (Pat) Havas. 
W nocio rządu francuskiego dorę- 
czonej w dniu dzisiejszym wielkiemu 
urzędowi dla spraw zagranicznych 
podnosi Briand, że jedynie polacy 
ządość uczynili przedstawieniom, im 
poczynionym przez rządy sprzymie- 
rzonych. podczas gdy Niemcy w dal- 
szym ciągu przedostają się przez 
granicę na G, Śląsk wywieszając 0- 
becnie na drzewcach dawne sztandary 
cesarskie. Pozatem nota zwraca u- 
wagę, że Bank Rzeszy przesłał na 
G. Śląsk zaledwie 15 pr. sum, po- 
trzebnych na wypłaty dla robotników. 
a i te jeszcze pod pewnemi zastrze- 
zeniami o charakterze arbitralnym, 
Z drugiej strony Briand uważa, że 
różnice konklnzji, do jakich doszli 
8 wysocy komisarze w sprawie po- 
działu terenu 'plebiscytowego, zmu- 
szają według niego do powierzenią 
tej sprawy specjalnej komisji pra- 
cowników dyplomatów i wojskowych. 
Rada najwyższa miała zbadać sprawę 
dopiero do dokonaniu tej pracy prze- 
stępnej. 


PARYŻ, 29 maja (PAT) — Na- 
ta francuska doręczona dziś an- 
sielskiemu urzędowi spraw zagra- 
nicznych wskazuje, że pierwszą 
rzeczą, którą uczynić należy jest 
przywrócenie porządku oraz auto- 
rytetu komisji międzysojuszniczej 


wierzonych, poczem nchwałiaajtaetą, Wedlug postanowień statutu 
tekst pytań jawie będą skład komiteta wehodzi po 1 


komitetu będzie tymczasowo Pa- 
ryż. Komitet gwarancji rozpoczy- 
na urzędowanie z dniem dzisiej- 
Szym. 


labudowa Francji. 


PARYŻ, 29 maja. (Pat.) Havas 
Rzeczoznawcy techniczni francus= 
cy.i niemieccy zebrali się znowu 
dzisiaj rano pod przewodnietwem 
ministra Louchera, w celu bliż- 
szego zbadania projektu dostar- 
czenia 25000 domków drewnianych 
na potrzeby obszarów zniszczo- 
nych. 


Sirejk górników. 


LONDYN, 29 maja, (Pat). Hay. 
Przedstawiciele górników, właści- 
ġieli kopalń i rządu odbyli nowe 
pósiedzenie. Lloyd George poru- 
Szył sprawę ewentualnego roz- 
strzygńięcia konfliktu przez par- 
lament w charakterze arbitra. 

Górnicy ze swej strony zazna- 
czyli, że trwają przy swem żąda- 
niu utworzenia  ogólno-krajowego 
funduszu dla regulowania płac 
zarobkowych. Lloyd George dał 
ua to odpowiedź, że sprawa tego 
funduszu nie wchodzi obecnie w 
zakres dyskusji, a wobec tego nie 
miałaby też być oddana pod arbi- 
traż. Po zakończeniu konferen- 
cji, biorący w niej udział członek 
komitetu wykonawczego górników 
wyraził się, ża rokowania wciąż 
znajdują się w tem samem polo- 
żeniu, z którego mnie 'idać wyj- 
Śoia. Przytem Lloyd George nie 


nozynił jego zdaniem ani krokn 
w kierunku pomyślnego uregulo- 
wania sprawy. 


Demobilizacja czerwonej armji. 


Żołnierze wracają dó domu na 
piechotę. 


Demobilizacja żołnierzy czerwo- 
nej armji, urodzonych w latach 
1892—1895, odbywa się w niezwy- 
kłych warunkach. Skutkiem kata- 
strofalnego stanu taborów kolejo- 

ch żołnierze nie mają prawa po- 
wrotu do domów koleją, co wy- 
wołuje powszechne niezadowole- 
nie. Zresztą, że stosunki kolejowe 
w Rosji przechodzą wszelkie gra- 
nice wyobrażenia, Świadczy o tem 
wiadomość z Rygi, otrzymana świe- 
żo przez redakcję „Gazety Wileń- 
skiej“. Otóż, wagony sowieckie, 
| sobi ec do Rygi po towary 

anzytowe, psują się często. po 
rzejściu 100 kilometrów, tak że 
owary trzeba ciągle przeładowy- 
wać, co sprawia wiele trudności. 
Są to oczywiście najlepsze wago- 
ny. Natomiast tabory kolejowe, 
kursujące w granicach. Rosji, znaj- 
duią się w stanie jeszcze gorszym. 


Koncentracja sił sowieckich 

BUKARERSZT, 29 maja (E.E.). 
Rumuńskie koła wojskowe i poli- 
tyczne zaniepokojone są koncen- 
tracją znacznych sił sowieckich na 
południowym zachodzie od Kijo- 
wa, gdzie zgrupowano już 13-cie 
dywizji, Obawiają się tu, że kon- 
centracja ta będzie wstępem- do 
oienzywy bolszewickiej w rejonie 
Dniestr, 

ba 


Imiany na Węgrzech. 


PARYŻ, 29 maja (PAT) — 
„Temps* ogłasza informacje wie 
deńskiego korespondenta „Daily 
Herald* według których komisa- 
rze koalicyjni w Budapeszcie wre- 
czyć mieli rządowi węgierskiamu 
notę, która domaga się reorgani- 
zacji rządów na Węgrzech. W 
nocia tej rzekomo powiedziane 
jest, że międzykoalicyjna komisja 
repartycyjna przzbędzie do Buda- 
pesztu i obejmie gospodarczą i 
polityczną kontrolę na Węgrzech, 
Nota domaga się dalej abdykacji 
Hortyego i zastąpieniu rządu Be- 
tlena przez rząd, złożony z przej- 
stawicieli wszystkich stronnictw 
politycznych i wszystkich warstw 
ludności. Do rozpisania nowych 
wyborów pod nadzorem międzyko- 
alicyjnej żandarmerji, rozwiązania 
rozmaitych irydentystycznych wę- 
gierskich organizacji, jako też 
nieregularnych oddziałów wojsko- 
wych wreszcie uchwalenia ustawy 
dotyczącej detronizacji Habsbur- 
gów, a to jeszcze przez obecne 
zgromadzenie narodowe przed je- 
go rozwiązaniem, „Temps* zauwa- 
ża w sprawie tej wiadomości, Że 
informacje „Daily Tlerald* są fal 
Szywe. W Paryżu nie nie wiado- 
mo o jakimkolwiek kroku, Który- 
by wiał na celu postawienie rzą- 
dowi węgierskiemu warunków wy- 
liczonych przez londyński organ 
bolszewicki. Obecny rząd wągier- 
ski okazał dla Francji sympatję a 
o ile jesteśmy dobrze pointormo- 
wani nietylko w samym Paryżu 
rząd ten spotyka się z dobrem 
przyjęciem. Zrozumiałem jest, że 
„Daily Herald* praguie powrotu 
Wa Węgry Beli Kuna. Jednal że 
życzenia tego nie może podzieli 
żaden rząd koalicyjny, 


Węgry w Lidze narodów. 


GENEWA, 29 maja (Pat). Węgry 
zawiadomiły Ligę narodów, że mają 
zamiar prosić o dopuszczenie ich do 
udziału w najbliższem zgromadzeniu 
Ligi narodów we wrześniu r. b. 


zz 


Stowarzyszenie polska-amerykańskie, 


NEW-JORK, 28 maja (E, E). 
Były sekretarz spraw zagranicznych 
Fankinge (7), oraz obecny mini- 
ster handlu w Stanach Zjednoczo- 
nych, Tower, przyjęli honorowe 


"= - 


tdznaczenie pani Corie Słodowskiej 


Poniedziałek 30 maja 1921 r. 


1920 roku, a zatem w trakcie, kie- 
dy nie istniały uajrozmaitsze trud- 


PITTSBURG, 28 maja (E. E.),|ności, wynikające ze znacznej róż- 
Pani Curie Skłodowska otrzymała |nicy waluty polskiej i gdańskiej. 


doktorat honorowy uniwersytetu 
pittsburskiego. 


Tiad higtupów polskich. 


Z dniem 1 marea prawo wspólno- 
ści rybołówstwa ustało i rząd pol- 
skt zarówno jak i rząd gdański 
miał prawo zażądać rozgraniczenia 
rybołówstwa. Jeżeli rząd polski te- 


KRAKOW, 29 maja. Otwarcie zjaz- | go natychmiast nie uczynił, to je- 


du episkopatu polskiego odbyło się 
w sobotę. Przed otwarciem odbyła sie 
w katedrze na Wawelu uroczystość 
kościelna, w czasie której ks. prymas 
Dalbor zaintonował przed głównym oł- 
tarzem Veni Creator, poczem odprawił 
modły przy trumnie św. Stanisława. 
Stad pochód udał się do grobów kró- 
lewskich, gdzie odprawiono modły za 
zmarłych. Następnie w kapitularzu od- 
było się otwarcie zjazdu. Obrady otwo- 
rzył ks, biskup krakowski Sapieha, po- 
czem po odpowiednich przemówieniach 
prymasa Dalbora zamknięto pierwsze 
posiedzenie. Z kapitularza udali się 
księża biskupi na dziedziniec zamkowy, 
gdzie młodzież szkół krakowskich ze 
sztandarami i muzyką złożyła hołd epi- 
skopatowi polskiemu. W imieniu mło- 
dzieży przemawiał jeden z uczniów 
gimnazjalnych, następnie przedstawiciel 
naiczycielstwa krakowskiego i wizy- 
tator szkolny. Na przemówienia te od- 
powiedział ks. Dalbor i udzielił zebra- 
nym błogosławieństwa. O godz. 4 popoł. 
rozpoczęły się w pałacu biskupim obra- 
dy zjazdu. Wieczorem prezydent miasta 
Fedorowicz wydał na cześć episkopatu 
polskiego raut. Dziś odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie kościoła OO. Jezuitów. 


Strejk hotelarzy w Gdańsku, 


Związek właścicieli hotelów w 
Gdańsku i okolicy uchwalił — jak 
pisze „Danziger Neueste Nachrich- 
ten"*—zamknięcie przedsiębiorstw, 
wskutek zbyt wysokiego podatku, 
uchwalonego przez radą miejską 
i przyjętego przez senat, Od so- 
boty 28 maja wszystkie mieszka- 
nia w hotelach zostały wypowie- 
dziane gościom przez właścicieli. 

Sprawa ta ciąsneła sią od 
dłuższego czasu, lecz senat wagó- 
le nie chciał przyjmować przed- 
stawicielr związku hotelarzy i dy 
skutować z nimi. Wobec zajętego 
przez nich stanowiska, senat bę* 
dzie musiał zająć się tą sprawą. 
która wywołałaby zgubne skutki 
dla ruchu i stosunków mieszka 
Dpiowych woinego miasta. 


Sprawy wojskowe. 


:) Odroczenie zjazdu oficerskiego. 
Zjazd oficerów z b, armji polskiej we 
Francji, mający się odbyć d, 4 czerwca 


r. b. w Katowicach na skutek decyzji 
komitetu organizacyjnego zjazdu zostaje 


dynie ze względu na umożliwienie 
polskim i gdańskim rybakom przy- 
stosowania się do nowych warun- 
ków, wywołanych rozgraniczeniem 
rybołówstwa. Stan obecny nie mo- 
że istnieć dłużej, gdyż uniemożli- 
wia władzom polskim kontrolę pol- 
skich rybaków. 

Szerzy się przemytnictwo i naj- 
rozmaitsze nadużycia na polskich 
wodach terytorjalnych tym wię- 
ksze im większa jest różnica mię- 
dzy Środkami płatniczymi. Rząd 
polski nie może przyjąć propozy- 
cji senatu by termin wspólności 
rybołóstwa przedłożyć do dnia za- 
warcia układu ponieważ termin ten 
wydaje się mu bardzo odległy. 
Nie jest zresztą pewne czy wyni- 
kiem rokowań będzie wspólność 
rybołóstwa. Gdyby ekselencja miał 
jednakże życzenie co do  przesu- 
nięcia terminu rozgraniczenia to 
niewątpliwie rząd polski do tego 
życzenia się zastosuje, o ile prze- 
sunięcie terminu nie będzie prze- 
kraczało 2 tygodni. Tym więcej 
jeżeli rząd wolnego miasta Gdań- 
ska w kwestjach dla Polski aktu- 
alnych również zastosuje się do 
życzeń rządu polskiego czy to w 
sprawach rokowań 0 urządzenia 
emigracyjne czy to sprawa wyda- 
lania polskich obywateli z Gdań- 
ska. 


W tym samym dniu jeszcze 
uzupełniono powyższą notę wiado- 
mościami, że rząd polski zgadza 
się na odroczenie terminit rozgra- 
niczenia rybołóstwa do 15 maja 
21 r. Gen. Hacking w swej odpo- 
wiedzi wyraził rządowi polskiemu 
podziękowanie za uwzględnienie 
jego prośby o przedłużenie aż do 
15 maja r, b. przepisów dotyczą- 
cych rybołóstwa i zapewnił, że nie 
miał żadnego zatniaru mieszania 
się do rokowań obecnie się to- 
czących między Polską a Gdań- 
skiem czy to w sprawie rybołóstwa 
czy w jakiejkolwiek innej. 

Prosząc o zwłokę, miał jedynie 
na względzie dać ohy stronom czas 
dla wydania potrzebnych zarządzeń 
dla kontroli. Następne posiedzenie 
komisji dla spraw rybołóstwa, od- 
było sią B i 5 maja w Gdańsku. 


odroczony. Nowy termin zjazdu zosta» |Tjejępacja gdańska oświadczyła na 
nie podany do wiadomości zaintesowa- tem posiędzeniu, ża rybacy gdańscy 


nych odnośnym rozkazem. 


uzyskali na mocy przedawnienia pra- 


:) Osadnictwo wojskowe, Szef osad- | wo połowu na polskich wodach te- 
nictwa wojskowego na kresach wschod- rytorjalnych. Delegacja polska uwa- 
nich zawiadomił powiątowe komilety,|żąć to musiała za zakwostjonowanie 


że wydane zostało kategoryczne pole- | sywerenności 


cenie, zabraniające zajmowania bez t- 
przedniego postanowienia powiatowych 
komisji osadniczych, jakichkolwiek ma- 
jątków i gruntów, leżących odłogiem; 
podobne nadużycia będą surowo kara- 
ne z oddaniem winnych pod sąd, Dla 
prawidłowego rozwoju akcji osadnictwa 
wojskowego konieczna jest Spokojna 
i intensywna praca, polegająca na roz- 
parcelowaniu przeznaczonych do osad- 
nietwa majątków. Prace nad wytworze- 
niem osad wojskowych napotykają na 
trudności z braku potrzebnej ilości 
geometrów. 

CIETE NY. WOZY TEER TTET EEND 


Polska 2 Gdańsk 


GDANSK, 29 maja (Pat). Rząd 
polski wystosował dnia 9 kwiet- 
nia r. b. notę do senatu wolnego 
miasta Gdańska z zawiadomieniem, 
że zamierza wykonywać ścisłą kon- 
trolę ruchu ma granicy wód tery- 
torjalnych Polski i to najpóźniej 
z dniem 1 maja r. b. Wysoki ko- 
misarz ligi narodów w wolnem 
mieście Gdańsku, gen. 
zwrócił się dnia 29 kwietnia r. b. 


państwa polskiego na 
własnych wodach terytorjalnych. Na- 
stępne posiedzenie komisji dla spraw 
rybołóstwa, wyznaczono na 11 maja 
do Warszawy delegacja gdańska sią 
nie stawiła. W dniu 15 maja wpro- 
wadzona została kontrola ruchu na 
granicy wód terytorjalnych polskich 
przez urząd rybacki w Wejherowie. 

Jednocześnia łowienie ryb na 
wodach terytorjalnych polskich uza- 
leżnione jest od posiadania pozwole- 
nia urzędu polskiego; sprawa udzie- 
lenia takich pozwoleń  rybakom 
gdańskim, będzie przedmiotem obrad 
komisji dla spraw rybołóstwa, toczą- 
cych się obecnie rokowań. polsko- 
gdańskich. 


——— — —— 


Rokowana polsko-rumufszie, 


Od tygodnia trwają w Warsza- 
wie rokowania gospodarcze polsko- 
rumuńskie, które ze strony rumuń- 
skiej prowadzi p. G. Floresco, zaś ze 
strony polskiej wice minister prze- 
mysłu i handlu dr. Strasburger. Ro 


Hacking, | kowania prowadzone są w tonie wza: 


jemnej życzliwości i nstępliwości i 


do obecnego w Gdańsku przewod-|mają na celu ia.najściślejsze zbliże- 


niczącego rokowań 
skich, podsekretarza stanu Pluciń- 
skiego, z wnioskiem o odroczeniu 


polsko-gdań- | nie ekonomiczne, 


Dótychczas I'olska zawierała n- 
mowy handlowe o wymianie towa: 


terminu rozpoczęcia kontroli, ce-|rowej. Umowa z Rumunją natomiast 
lem ułatwienia rybakom przygoto- | zbliża się do typu normalnego trak- 


wania się do nowych stosunków. 


W odpowiedzi przesłał pan pod-|na zasadzie klauzuli 
sekretarz stanu, Pluciński, dnia 2| uprzywilejowania, 


Zbudowana jest 
największego 
Pewne trudności 


tatu handlowego. 


przewodnictwo stowarzyszenia pol-|maja r. b. następującą notę doj sprawiało zastosowanie klanzuli naj- 
sko-ajnerykańskiego, mającego na |gen. Hackinga: większego uprzywilejowania da kon- 
celu nawiązanie ściślejszej łączno- Umowa polsko-gdańska, pozwa- |trrmonfów ustalonych w dotychczas 
šei i wzinotnietie przy naciski dajaca na weaiannosć rylyykówslwa, "roh przez Polskę umowach 
„ StOsinków pomiędzy Polskę a Sta: |zostala zawala prowizośycnie W „ico ui be zóstały już jedbak n- 
pami Zjednoczonymi, ` 3 ja | suaiete. -$Równieć vieuran 


dniu 13 kwietnia i 8 wzaeśnia 


zyta, ajentów handlowych, wykony- | rozbrojenia 
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irlandzkiego. Wobec 


wania bandln, ruchu handlowego|tego układy upadły. 


przez porty rumuńskie j w innych 


Więcej nadziei przywiązują do 


sprawach komunikacyjnych osiągnię | Konferencji przywódców  ulsterow= 


to zasadnicze porozumienie i przy- 
stąpiono inż do zredagowania odnoś- 
nych artykułów umowy. Umowa za- 
wartą bedzie na termin nieograni- 
czony z prawem  trzymiesięcznego 
wymówienia po npływie rokn, 

Od myśli zawarcia umowy kom- 
pensacyjnej odstąpiono, ponieważ 
okaźżało sie, iż większość towarów, 
które Polska pragnie przywozić z 
Rumunii znajduje sie na listach 
wolnych. 

Polska interesuje sie głównie 
zakupem zboża z» Rumunji, wywo- 
zł zaś do Rumunji porcelanę, 
szkło i wyroby żelazne. Stosunki 
handlowe z Rumunją są dotych- 
czas dosyć nikłe, jest jednakże 
nadzieja, ża ożywią się one po 
zawarciu umowy handlowej. 

Pertraktacje ukończą się pra- 
wdopodobnie za kilka dni, a w 
połowie czerwca r. b. p. wicemi- 
nister Strasburger uda sią wraz 
z parn delegatami do Bukaresztu, 
gdzie nastąpi podpisanie umowy. 

'Na większe trndności napoty- 
kają kwestje terytorjalne, które 
mają być uregulowane w tejże 
samej umowie. W sprawach tych 
nie znaleziono dotychczas roz- 
wiązania, która by zadowolniły 
obie strony. 


Instytut studjów nad 
Europa Wschodnią. 


W Rzymie został założony „Im 
stytut dla Europy Wschodniej“ 
(Instituto per l'Europa Orientale“) 
który stawia sobie za cel rozwój 
i rozpowszechnianie — na drodze 
czysto naukowej — studjów, do- 
tyczących Europy Wschodniej. 

„Instytut“ dążyć będzie do u 
tworzenia w Rzymie siedziby, któ 
raby ułatwiała badaczom Europy 
Wschodniej możność spotykania 
się i poznawania. W tym celu 
ma powstać przy „Instytucie“ od- 
powiednia bibljoteka, czytelnia i 
pracownia; następnie mają być 
urządzane odczyty i wykłady do- 
tyczące Europy Wschodniej, a 
także zamierzone jest wydawanie 
specjalnego pisma oraz szeregu 
dzieł miezbędnych dla studjów 
nad Europą Wschodnią, między 
innemu książek potrzebnych do 
nauki języków, 


„Instytut* rzymski dążyć bę 
dzie do skoordynowanią pracy in- 
nych instytucji już istniejących a 
zajmojących się badaniem Europy 
Wschodniej. 

Co do wewnętrznej Oreaniza- 
cji swojej, to „Instytut Europy 
Wschodniej” składa się z człon: 
ków założycieli i wieczystych. 
którzy wnoszą jednorazowo przy- 
naju.niej tysiąc lirów; następnie 
z członków zasłużonych (składka 
100 lirów),, członków rzeczywi 
stych (składka roczna 12 lirów) i 
zezłonków wspierających (6 lirów 
rocznie). 

Na czele „Instytutu“ będzie 
postawiona„Rada administracyjna“ 
złożona z prezesa, wice-prezesa I 
czterech członków i jednego dy 
rektora, Członkowie rady są Wy- 
bierani przez zgromadzenie ozlon-| 
ków na przeciąg trzech lat, Człon- 
kowie cudzoziemscy, podzieleni 
na odrębne narodowości, mają 


ców sira Janesa Craiga z de Vale- 
rą. Po raz pierwszy zetknęły się 
dwie partje irlandzkie wprost bez 
pośrednictwa rządu angielskiego. 
Byłby to pierwszy krok w duchu 
Home Rule'n. Trlandją bowiem rzą- 
dzić ma rada Trlandji, złożona z 
przedstawicieli obu części. 


Do parlamentu południowego 
kandyduje 124 sinfeinistów bez 
kontrkandydatów, w pozostałych 
4-ch okręgach wybrani zostaną 
prawdopodobnie  unioniści przez 
kollegjum św. Trójcy w Dublinie. 

W północnej Irlandji (Ulster) 
postawiono 40 unionistów, 19 sin- 
feinistów, 12 nacjonalistów, 5 La- 
bour Party, reszta kandydatów nie 
oznaczona. 

Nowy parlament zbierze się 
prawdopodobnie 28 czerwca, choć 
dotąd brak dla niego pomiesz- 
czenia, 


JAN NEPOMUCEN MILLER. 


Rozdziobią cię kruki 
1 wrony... 


Kruki, wrony — kruki, wrony — 
sowy, lele i puchacze — 
siwe kawki i gawrony... 


Rozdziobią cię krnki, wrony, 
poroznoszą na wsze strony, — 
na rozstaje, na wygony, 

pod złamany krzyż — 

gdzie w noc ciemną, w zawieruchę 
rżnie od ucha Strzyż; 

gdzie tańcnją dziwożony 

tan ucieszny, roztańczony 
obumarłych cisz — 

rozniogą cię kruki, wrony.» 


Nad twym trupem zachichota 
ciemną nocą Gwiżdż u płotaz 
siwe ozy noc omroczy; 

nies zaszozeka na człowieka, 
dłużąc szyję wilk zawyje; 

w krwawe serce wbije szpony 
puhacz srogi, niezwalczony; 
nad twą dolą, nad niedolą, 
na twe płacze, łzy gobacze 
sęp zakwili, kruk zakracze... 


Rozniosą cią na wsze strony, 
na rozstaje, na wygony— 
kruki, orły, sępy, Wrony... 


Gdzie upadnie serce ranne — 

na pustynię czy na bruki 

obcych mową i strzelistych 

betonowych miast — 

na pomosty, dachy szklanne, 

w noc bezgwiezdną czy w pomroce 
[migących gwiazd — 

rozsłoneczni się w dziewannę... 


Gdzie upadnie włos skrwawiony, 
sinej skroni złoty włos — 
tam pszeniczny wejdzie kłos... 


Rozniosą cię wichry lote 

na r zataje, na pokutę; 

rozwi: 4 cię, het, po polv, 
Ukrainie i Podola, 

po wiślanych niemych lachach, 
Kordyljerach i Saharze — 

ziemi, niebu, gwiazdom W darze 


Rozdziobią cię kruki, wrony, 
bezimienny, zatracony, 
wystrzelony jako kamień furko- 
czących, rozśpiewanych w mściwaj 
[dloni proc == 


prawo wybrać delegata, który ichj ę „amną, niemy nieodzadłą, bez- 


reprezeńtoje w radxule. 

„luststut* ma się -składać z 
poszczególnych sekcji, odpowiada 
jących odrębnym narodowościom, 
lub ich grupom. Obecnie na cze- 
le komitetu inicjatorów („Comita- 
to promotore*) stają osobistości 
znane w Świecie naukowym, mia- 
uowicie: senator prof. F. Ruffini 
(prezes), prof. G. Geutile (wice- 
prezes), prof. N. Festa (dyrektor). 
dr. A. Gianini, dr. G. Prezzolini, 
dr. N. Zanotti-Bianco (sekretarz! 
dr. G. Logatto. 


Z frlandji. 


„Sunday Express“ donosi o zer- 
wania rokowań między de Valery a 
rządem ancgielskim. De Valera ża 
dal, aby Ian George 
konierewejo z mm bez 
przednich wacaków. Jednuk preiujór 


iski nie odątagił od «s 


zgodził się nafna rok 1021, biuro Cz. 
stawiayia (>| 


[treściwą bez twej treści nor, 
(„Ponowa*). 


————— 


Í zvrat LATAC NESTEEN NYSE? | 


Dr. FELIKS SACHS 


z Warszawy. 
(Choroby dziec!) 


| ordynuje w Ciechocistu 
| 


Willa „Ormuz* obok kościoła 40-0 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmujeji wydaje znaczki, 
Krz. przy ulicy 


Piotrkowskiej N 96, I p. w godzinach 
od 9—3 po poł 7 


==; 
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Zbrodniczość w Ameryce. 


Plaga złodziei samochodowych. 


Zbrodniczość w Ameryce obie 
om światowy rekord, ilość dako- 
niwanych napadów, Erądzieży i 
zamachów jest tak wielka, że 
Europa mogłaby uchodzić zawzór 
porząlku i poszanowania prawa. 
Kronika w:padków jest przera- 
żająco wielka, Zbrodniarze gra- 
sują na wszystkich polach, w dzień 
biały i w cieniach nocy. Perfek- 
cja zawodowsch złodziei doszła 
do wirtuozostwa, a fach złodziej- 
ulegając ogólnemu postępowi w 
kraju, rozjalł się na kilka zró- 
żnięcwanych zawodów, To też 
korpus rabusiów najliczniej jest 
reprezentowany, Podział pracy 
poszedł jednak tak daleko, 2e 
złodziej aotomobilowy nie ośmieli 
się robić konkurencji złodziejom 
domowym, czy kolejowym, elegan- 
eki /onżuan zaś, zdrjmujący da- 
"mom pierścionki w biały dzień, 
w najruchliwszym punkcie miasta, 
nie splami się nigdy kradzieżą 
męskiego portfelu ozy Złotego ze- 
garka. Czytając obicagoskie pi- 
sma, znajdujemy, że kradzież 50 
samochodów z ulicy w ciągu je- 
dnego dnia należy dò rzeczy po- 
wszednich. Oi złodzieje zajmują 
się wyłącznie kradzieżą samocho» 
dów i sprzedażą swoich łupów. 
Rzadko kiedy udaje się polioji 
wpaść na ślady złodzieja, jest on 
bowiem nieuchwytny i nawet 
przed najlepszą pogonią zdoła 
zbiedz. W najgorszym razie opu- 
szcza niepostrzeżenie samochód 
w biegu, który gdzieś — w odle- 
głości wiorsty rozbija się o mur, 
czy wpadnie do kanała. 

Osobny fach zajmuje się kra: 
dzieżą w dorożkach samochodo- 
wych  Pasażera, który wygląda 
dostatnio, wiezie się za miasto, 
lub w odludną okolicę, obdziera 
go się do ostątniego eenta, a po- 
tem wyrzuca sią go do rowu, ra- 
buś zaś pówraca do miasta I czyha 
na nową oliarę. Wyglądem swo- 
im nie wzbudzają żadnych podej- 
rzeń. Są zawsze elegancko ubra- 


ni, z ofiarami obchodzą się z 
wielką kurtuazją, prawdziwie po 
dżentelmeńska. a szozególną 


uwsgę zasługują uliczni złodzieje 
kobiet. Są to zgrabni lalusie, 
wyglądający swoimi ruchami na 
aktorów, a obdarzeni szczególnym 
sentymentem dla płci pięknej. 
Ten dżentelmen z pośród tysiąca 
kobiet, idących ułicą w letni po- 
ranek, obiera najpiękniejszą. 
Szybko się do niej zbliża, oddaje 
pokłon i niby najlepszy znajomy 
wykonuje gwałtownie czułe powi- 
tanie, zdejmując jednocześnie 
pierścionek z brylantem, branzo- 
latką lub naszyjnik, Ofiara jest 
tak steroryzowana, że nie ma 
czasn na okrzyk. Po chmili ów 
donżnau miesza się w tłumie, a 
jego lakiery, cylinder i białe rę- 
kawiozki budzą podziw i posza- 
nowanie. 


Inne, znane także i u nas ka- 
tegorje, pomijam. Nadmienić je- 
szeze należy o zwinnych jak mal- 
py złodziejach kolejowych. Są to 
zawodowi gimnastycy.  Napadają 
wyłącznie na będące w biegu po- 
ciągi ekspresowe elektrycznych 
kolei. Do wagonu bagażowego 
wskakują w biegu i vałatwiają się 
z nim błyskawieznie. Niepostrze- 
żeni przez nikogo wyskakują po 
chwili z wagonu zupełnie nieu- 
azkodzeni. Policja nie umie za- 
radzić złomu. Zajęta ustawą pro- 
hibicyjną, węszy 0d rana do wie- 
czors wokół restauracji i szyn- 
ków, ageby pochwycić „munszaj- 
nerów*. Dogląda sal tańca, ozy 
nie dzieja sią tam cóś niemo- 
ralnego, Więzienia przepełnio- 
ne są przestępcami probibicyj- 
nymi, a sądy zawalone ich spra- 
wami. 

Rabusiom w to graj. Korzy- 
stając z odwróconej uwagi poli- 
cji obrali sobie za cel swoich wy- 
cieczek pocztę.  Okradanie bu- 
dyaków pocztowych, przesyłek 
pieniężnych furgonów i worków 
odbywa sią w biały dzień, w o- 
czach spacerującej publiczności, 
W gmachu łub przed gmaciem. 
Położenie stało się tak katastro- 
talne, że rząd amerykański u- 
zbrojł całą pocztę, Nawet pa- 
nienki, pracujące na telegralia, 
przy wydawanin listów, przy 
sprzedać, marek [nb przekazów 
ed miesiąca chodzą uztrniona sa 


rez i 


dziców i 
zaburzeń psychieznych, Ze względu 
na Jziedziczne obciężenie zalicza 


jednak zawsze tak jasne. 
sami bowiem nie można tak łatwo 
odkryć prawdziwych powodów za- 
burzeń umysływych, 
anomaljami 
Jednakowoż doświadczenie 
poznawać, jaki 
między 
rodzaju. 


nowczo i bez zastrzeżeń 


tero 
zdrowia przyszłego 
Ale obiawy, wskazujące na praw do- 
podobną degenerację 

tomstwa, Są czasem tak 
że odpowiedzialność w tych wy- 
padkach wprost dany 

który objawy te zdradza, 


inteligencji, lub na 
jej rozwoju. 
bardzo często tylko najwybitniejszy 
rys chorobliwego nastroju. Drusą 


Objawy 
odraza zauważyć, występują po- 
czątkowo bardzo słabo. 
gólnie w młodym wieku są one 
Zrazu 
laik może jø zauważyć dopiero w 
ostatnich stadjach, 
zują niezbicie n 
umysłowe. - 


psychiczne 
przy chorobach umysłowych. Przy 
chorobliwej 
osobnika 

powstawać chwilowo, jako skntek 
silnego rozdraźnienia, wewnętrzn”) 
lob zewnętrznej natury. Naprzy- 
kładu histeryków albo u Jndzi uwię: 
zionych (t, zw, paychoza więzienna). 
Z ustaviem przyczyny przemija | 
groźny stan, dla laika przedstawia 


psychopatycznych. 
widua, o wrodzonym chorobliwy 


stóp do głów. Są one cały Użleń 
w pogotowiu, br wszelki napad 
odrprzeć zbrojną ręką. 


Dzieci anormalne i ichi 


wychowanie, 


Objawy anomalji umysłowych 


u dzieci są bardzo często nastę- 


pstwem chorób organicznych ro- 
wynikłych na tem tle 


się te wypadki także do kate- 


gorji objawów na tle zwyrodnienia. 


nie są 


Przyczyny tych objawów 
Cza- 


wywołanych 
mózgu. 

uczy 
związek zachodzi 
różnymi objawami tego 

Niema lekarza, ani 
psyohjatry, któryby potrafil sta- 
stwier- 
dzić dokładnie cały rozmiar uszko- 
dzeń danego organizmu i podług 
ocenić ewentualny stau 
potomstwa. 


w budowie 


tegaż po- 
wybitne, 


osobnik, 


Jedną z najważniejszych grup 
stanowi wrodzone upośledzenie 
umysłowe, którego istota niezawsze 
polega na zmniejszeniu wrodzonej 
niemożności 
Moment ten stauvowi 


ważną grupą są choroby umysłowe. 
ich niezawsze dają się 
Szcze: 
niemal 


niedostrzegalne, a 


kiedy wska: 
upośledzenie 


Widzimy tedy, że zaburzenia 
występują nietylko 


danego 
te 


dyspozycji 
mogą  zabarzenia 


sią dany osobnik zuowu zupelnie 
normalnie. W rzeczywistości zaś 
posiada on dalej dyspozycje. do 
podobnych patologicznych  rekcji, 
które fachowiec pozna po niedo- 
strzegalnych dla laika rysach 
Właśnie indy- 


ustroju nerwów Są często pozba- 
wione silnej woli, albo wykazują 
aNormalny rozwój poczucia mo- 
rajności, wskutek ozego popa 
dają w konflikt z ustawami. 


Zjawiska tę są powodem, że 
publiczność piję orjentuje sie nale- 
życi? W Ocenie t, zw. opinji lekar- 
skich» Wydawanych w sądzie przeż 
fachOWCÓw—psychjatrów, przypi- 
sując im złą wolę, lab ignorancję, 
zwłaszcza, że i te oceny Same 
między sobą różnią się czasem 
zasadniczo w jednym itym samym 
wypadku. Pochodzi, to stąd, łe 
psychopatja, która zdradza skłon- 
ności do zbrodni i która obejmuje 
wielką część typów, oznaczonych 
przez Lombrosa mianem „urodzo- 
nych zbrodniarzy*, stanowi grani- 
cę między zdrowem a chorem ży- 
ciem umysłowem, Prawo nie u- 
znaje jednak takich torm przej- 
śoiowych, pyta ono tylko, czy da- 
ny osobnik w chwili popełnienia 
zbrodni znajdował się przy zdro- 
wych zmysłąch, czy nie. Obecne 
prawo karne mie zajmuje się in- 
nemi ewentualnościami. Jest ta- 
dy rzecą zupełnie zrozumiałą, że 
w tych stosunkach orzecznictwo 
musi natrafiać na trudnośći, gdyż 
orzekający musi uagiąć do sztyw- 
nyeh pojęć prawnych naturę, za 
kreślającą tak nikłe granice mię- 
dzy różnymi rodzajami nbjawów. 

Co do dzieci anormalaych taj- 
ważniejszą jest kwestja, jakie wy- 
stępują w młodym wiekn objaw: 
pomniejszenia poczucia moralno, 
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ści, które później prowadzić może 
dò zbrodni. Doświadczenie wyka- 
zuje, że 60 proe. dzieci zaniedba: 
nych posiada skłonnaści psycho- 
patyczne. 


Ale tylko względnie niewielka 
część dzieci, umieszczonych w dom- 
kach poprawy, wykazuje zbrodnicze 
skłonności z innych powodów, np. 
ły przykład rodziców, namowa i t. 
d. Jeżeli zaniedbanie przybrało 
znaczne rozmiary i dziecko takie 
stale kradnie, kłamie, ucieka z do- 
mu i t. p., to chodzi zwykle o wro- 
dzone skłonności na tle psychopa- 
tycznym.  Naturałnie, widzimy te 
objawy i u dzieci, o których wiado- 
mo, że są umysłowo chore lub upo- 
śledzone, związek przyczynowy jest 
jednak w tych wypadkach. znpełnie 
jasny; podczas kiedy dzieci, u któ- 
rych wrodzone skłonności psycho- 
patyczne nie są tak wybitue, pono- 
szą szkódę, 0 ile wychowanie nie 
uwzględnia nikłych choćby objawów 
tychże skłonności. W tych warun- 
kach może racjonalne wychowanie 
przeprowadzić tylko taki nauczyciel, 
lub wychowawca, który zna się do 
skonale na objawach patalozicznych 
i na duchowych stanach dzieci, u- 
mysłowo nienormalnych. Z tych to 
powodów powstały specjalne zakła- 
dy, w których lekarze i pedagodzy 
przeprowadzają indywidualne wycho- 
wanie tego rodzaju dzieci, Natural- 
nie nie każdy wychowanek takiego 
zakładu wykazuje poważne zbocze 
nia psyc iezne, któreby wymagały 
leczenia. Większość może być po- 
mieszczona w zwyczajnych zakładach 
wychowawczych, w których nie zwra- 
ca się uwagi na drobne zboczenia. 
Ważną rzeczą jest jednak w pier- 
wszej linji odosobnienie jednostek wy- 
bitnie patologicznych i umieszczenie 
ich w specjalnych zakładach, Tylko 
wtedy bowiem może nauczyciel czyn- 
ny w instytucie wychowawczym od- 
dać się swamu zadaniu, bez obawy, 
że jego sposób wychowania, stoso- 
wany zwykle do dzieci zdrowych, 
może przynieść szkodą jednostkom 
patologicznym. 

Ogół tych objawów tworzy sze- 
roki kompleks specjalnych zagadnień, 
a badanie ich wewn:trznych i ze- 
wnętrznych przyczyn, stwierdzenie, 
jaki związek mają one z otoczeniem 
i innymi warunkami, psychologiczna 
analiza poszczególnych wypadków, 
stwierdzenie rozmaitych rodzajów u- 
pośledzenia, wreszcie badanie środ- 
ków ich nsunięcia, tworzą osobną 
gałąź wiedzy medycznej. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Poniedziałek, 30.V. Występ tearu 
„Reduta* z Warszawy „Ponad śnieg” 
St. „eromskiego. Początek o godz. 5.3 
punktualnie, 


Wiadomości hieżące. 


Rewizja kas magistrackich. 


(k) Delegowane komisje z pośród 
urzędników różnych departamentów wo- 
jewództwa łódzkiego—przez cały dzień 
sobotni dokonywały nagłych i szczegó- 
łowych rewizji wszystkich kas magi- 
strackich, a więc głównej kasy miej- 
skiej przy Placu Wolności 14, kasy 
wydziału zaprowiantowania miasta przy 
ul. Pomorskiej 16 i komitetu rozdziału 
chleba i mąki, przy ul. Andrzeja 4. 
Rzeczona komisja, po zbadaniu ksiąg 

stanu kas sporea odpowiednie 
doża) które przedstawiono urzędowi 
wojewódzkiemu. 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie. 
Sekretarjat W,W.P. donosi, że od 
1—15 czerwca przyjmowane będą po- 
dania od kandydatów, pragnących skla- 
dać egzaminy wstępne. Przy podaniu 
składać należy: curriculum vitae, foto- 
grafję, oraz kwit kwestury na opłaconą 
taksę egzaminacyjną (mk. 1000). Egza- 
miny rozpoczną się d. %0 czerwca. 
Szczegółowy rozkład egzaminów będzie 


ogłoszowy przez wywieszenia na tablicy: 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zinarł wezoraj 
mąż, nasz drogi ojciee. syn, brat, szwagier, wuj 


b. p. Eljasz Rozental 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 37 nastąpi dziś o godz. 4 po południu. 
Na smutny ten obrzed zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozostałą w nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina. 


w nooy, 


59400644 72, 


Wypadki. 


(k) Aresztowanie zbiega. Wczoraj- 
szej nocy zbiegł z aresztu dowództwa 
I rejonu bezpieczeństwa przy ul. Mil- 
sza, 21 letni Bolesław Mielczarek. 
Dzięki energicznym zarządzeniom po- 
licjj udało się wczoraj ująć zbiega 
i napowrót osadzić w więzieniu. 


Kradzieże. Z mieszkania przy ul 
Aleja I Maja nr. 1, Cik Rubinsteina, 
skradziono garderobę, wartości 400 tys, 
marek. 

— Do mieszkania R. Rudlika, przy 
ul, Cegielnianej 39 dostali sie złodzieje 
i skradli różnych rzeczy wartości 200 
tysięcy marek. 

— Z mieszkania Józefa Tokarskie- 
go przy ul. Pabianickiej 35, skradziono 
różnych rzeczy na sumę mk. 150 tys. 
marek, Policja aresztowała Jana Lesz- 
czyńskiega i Józefa Brewnego, którzy 
dopuścili się kradzieży w mieszkaniu 
Dziewielskiego, przy ul, Kilińskiego 75. 


Kronika ekonomiczna. 


[| Manufaktura polska. — 
Ministerjum handlu zawiadomiło 
zrzeszenie kupieckie, że podług 
sprawozdania gospodarczego kon- 
sulatu polskiego w Królewcu do 
Litwy Kowieńskiej w roku zesz- 
łym sprowadzono towarów iwann- 
fakturowych na sumę 100 miljo- 
nów marek niemieckich. Na Dit- 
wie znajdują się jeszcze awne 
zapasy towarów angielskich, któ- 
re pomimo wyvornego oatunku, 
nie są nabywane % powodu wyso- 
kioh cen, 


Kupcy kowieńscy starali się 
pozbyć tych zapasów Í chcieli je 
przesłać do Warszawy w przeko- 
naniv, że w Warszawie znajdą 
one nabywców. 

Na Litwie Kowieńskiej poszu- 
kiwana są różnego rodzaju do- 
latki krawieckie, które sprowa- 
dza sie głównie z Królewca. Po- 
mimo znacznego importu towarów 
ikackich, kopcy litewscy nie są 
zadowoleni z niemieckich towa- 
rów i chętnie pragnęliby handlo- 
wać towarami łódzkiemi i bialo- 
stockiemi. Poszukiwane są źwła- 
szcza chustki wełniane i fantazy j- 
ie, szale oraz bielizna, których 
brak dotkliwy. 

Manufakturę polską szmugluje 
się w nieznacznej ilości z Wilna 
do Kowna, gdzie są obętnie na- 
bywane z powodu taniości i ão- 
brego gatunku. 


* 


wystawa międzynaro- 
dowa w Rydze. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zawiadamia, że 
w Rydze ma się odbyć w r. bieżącym 
wystawa międzynarodowa. Wystawa 
ta ma być zorganizowana przez To- 
warzystwo akc. „Yestahde*, którego 
statuty zostały zatwierdzone przez 
łotewskiego ministra przemysłu i 
handlu w lutym b. r. Kapitał To- 
warzystwa został ustalony do wyso- 
kości 1,000,000 rb. złot. w 1000 ak- 
cjach po 1000 rb, z czego ma być 
płacone 25 pr. po subskupcji, a 75 
według potrzeby i postanowienia gô- 
neralnego zebrania, przyczem wé- 
dług statutów Tow. po wpłaceniu 
25 pr. czynności Towarzystwa mogą 
być natychmiast podjęte. Wystawa 
ma nosić charakter jarmarku próbek, 
do czego będzie ntworzony skład 
próbek w odpowiednio urządzonych 
stałych specjalnych budynkach i bę- 
dzie mieć za zadanie okazania sze- 
rokim kołom ludności “Łotwy wy- 


‘tworów, potrzebnych do rozwoju i 


nn e | 


| 


odnowienie rolnictwa i przemysłu, 


Z drugiej strony wystawa da spo-; 
sobność zagranicy podjęcia stosun- 
ków handlowych z Łotwą. krajami 


ościennymi i Rosją. a przez przyj- 
rzenie się na Wystawie maszynom, 
narzędziom i towaroin, da pojęcie o 
stosunkach ekonomicznych, panują- 
cych w Łotwie, Jak donosi Posel- 
gtwo Polskie w Rydze, poparcie ze 
strony rządu szerokich sfer handlo- 
wych i przemysłowych krajowych i 
zagranicznych — jest zapewnione. 
Odpowiednie zaproszenią do wzięcia 
udziału w wystawie, wraz 4 planami 
placów i warunki wystawy będą na- 


przeżywszy lat 54, mój ukochany 
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tychmiast dostarczona po ukonstytu 
owaniu się Tow. ake. Towarzystwo 
„Yestahd“ łudząc się nadzieją, iż 
Polska również zechce poprzeć da- 
żenia Tow., liczy na wzięcie udziału 
w zakupie akcji. 


1 Europy do Ameryki w jednym dniu, 


Rozwój komunikacji powietrznej po- 
czynił w ostatnich latach kolosalne pos 
stepy: Od roku odbywa zię komunika= 
cja pocztowa dla listów i przesyłek po- 
między Anglją a Francją. Ostatnio po- 
między Francją a wszystkiemi niemal 
państwami europejskiemi. 

Lecz na tem nie koniec. Obecnie 
czynione są próby zastosowania lotni- 
ctwa do celów transportowych na wiel- 
ką odległość, do przewożenia ludzi na 
drugą stronę oceanu, Okręt potrzebu- 
je 10—12 dni na przebycie z Europy do 
Ameryki, podczas gdy jazda aerópla- 
nem zajmie nie A jak 16 — 20 go- 
dzin. W roku 1919 kap. Alcock prze- 
krę Atlantycki, wynoszący blisko 
2 mil ang, długości, w ciągu 16 godz. 
12 min. 

Dzisiaj jednak na jeziorze Maggio 
re we Włoszech stoi kolosalna maszy= 
na latająca, zbudowana do przewożenia 
przez Atlantyk 100 pasażerów z nad 
zwyczajnemi wygodami, Jest to ogro- 
mny hydro-aeroplan, wybudowany przez 
Gianni Caprant'ego, ważący 24 ton, a 
zapewniający te same wygody, jakie 
się ma na ziemi, Podróż w nim do Ame- 
ryki ma trwać nie dłużej, jak 24 gor 
dziny, W ciągu tygodnia statek taki 
może odbyć dwie, a nawet trzy powro- 
tne podróże. 

en kolosalny statek hydroaero- 
plan posiada 18 skrzydeł, po dziewięć 
z każdej strony, przytem skrzydła tę, 
umocowane do kadłuba w trzech miej- 


scach, umieszczone Sa po trzy nad so» 
bą. Uruchamia go Się za pomocą ośmiu 
śrub, dla każdej śrifby pracuje oddziel- 
ny motor o sile 400 koni. Szybkość, 
jaką ten statek może wykazać, wynosi 
100 mil ang, na godzinę. Na przedzie 
tego latawca umieszczone są 5 śruby, 
t- j. śmigi. Jedno skrzydło wynosi 100, 
stóp długości, 

Łoskot i hrk, wytwarzany przez 
tyle motorów, nie czyniłby podróży przy» 


Gar 3 | 
aproni urządził dwa pokłady. Je- 
den z nich pomieszcza wyłącznie ma- 
szyny i warsztaty dla mechaników; dru- 
gi zaś szczelnie zawiknięty z wejściem 
od góry— od strony steru, przeznączo». 
ny jest dla pasażerów, Pokład pasa- 
żerski jest 7 stóp wysoki, Urządzony 
wykwintnie i wygodnie. Posiada urzę- 
dzenia do spania i do jedzenia. Na 
przodzie tego pokładu znajduje się to- 
aleta, urządzona jak w pulmanowskich 
wagonach. Salon pasażerski posiada wy- 
ścielane, z wygodnem oparciem dla pi- 
ców i ramion, fotele plecione, przy ścia- 
nach zaś są łóżka. 

Oprócz drzwi od góry, znejdują się 
drzwi w podlodze, prowadzące do od- 
dzielnego przedziału z węglem, Żywno- 
ścią i bagażami. | W aeroplanie tym są 
dwa sposoby ogrzewania sali pasażer- 
skiej: elektryczny rzadko używany i dru- 
gi, który przeprowadza rurami wodnemi 
cieplo, pochodzące z motorów. 

W pogotowiu znajdują się rezer- 
wiary z tlenem dla pasażerów, któtzy 
z powodu zbytniej sokości mogliby 
stracić przytomność. Rezerwuary te jé- 
dnak rzadko będą używane, gdyż aero- 
plan pasażerski nie szybuje zbyt wyso- 
ko. Caly kadłub statku umieszczony 
jest na odpowiednio wielkiej łodzi, aby 
w razie katastrofy nad oceanem nie po- 
szed! na dno. 

Zarówno wznosi się, jak i „ląduje” 
na wodzie, z powodzeniem także może 
odbywac podróż wodną. Caproni bn- 
duje obecnie drugi stafek większych 
rozmiarów z urządzeniem na 500 osób. 
Próby, wykonane z pierwszym statkiem 
udały się w zupełności. Te dwa okrę- 
ty będą pierwszymi linjowymi transatlan- 

ckimi, kursującymi regularnie pomię- 
zy Stanami Zjednoczonemi a Europą, 
Ceny jednak dotąd nie zostąły za ten 
przejazd ustalone. Liniowiec powietrz- 
ny wymaga stosunkowo daleko mniej- 
szej załogi i opału, aniżeli okręt 
morski, 

Także czas niezbędny do praen 
cią tej odległości zmniejszy się dži@= 
sięciokretnie. Co jednak najważniejsze, 
to podróż ta nie pociąga za sobą przy 
krej choroby morskiej. 

Natomiast. jazdą aeroplańem wzbu=* 
dza niesłychaną senność. Jak na okrę- 
cie choroba morska, tak tu senność drę= 
czy genialnych zwycięzców przyrody. 


ra TIA i E US" y SSF 
p AE TAA i; ,* 


Czas odnowić 
prenumierałę, 


Poniedziałek 30 maja 1921 r. N 145 
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=== największy i napoczytnieszy dziennik w Łodzi == 


` wychodzi obecnie 


" w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze „i najwiarogodniejsze informacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
Kurjer sportowy — raz na tydzień - Kurjer sportowy 
Dodatek literacki — raz na tydzień — Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też musi 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pisńo inseratowe. 


Prenumerować „Głos Polskis można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 
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i reklamowy. 


Warszawa, 
Grzybowska Ne 40, 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw,—Sprawozdania, memorjały, referaty.—Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 
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Dyskrecja zapewniona! 


Objęlibyśmy skład komisowy 


poważnej fabryki łódzkiej 
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(Baruchówka) | = tecznym dla dzieci jest tylkoj” pokoju z prawem wy-|Ù paszport niem. wyd. P-ra HBBDY z ówierzbowoem 


ny w najkorzystniejszym centrum handlowym na 
skład i biuro sprzedaży. =z 


Łaskawe zgłoszenia do firmy | 
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„ Miesięcznie M. 170.—. Kwartalnie Mk 6500.—. Za odno- ZWYCZAJNE; 13 mk. za wieraz nonparalowy jedn ltowy, DROBNE: 4 mk. , pajrtni 
RENUNERA „ szenie dopłaca się Mk. 20.— miesięcznie. Prenumerata OGŁOSZENIA * płacy oraz agubione dokumenty po 2 mk. NADESŁANE: przod tekstom 40 mic., w fokgcie 30 ży darwiócia M mk 0 


zm przes pocztę miesięcznie Mk. 200—, Kwartalnie 600.— a mb og aparelowy (Str. 6 szpali). NEKROLOGI: 20 mk. za wiorss nonp. (str. 5 szpalt). Zarączynówe | zaślubinows 


mk. 1000 po tekście. Ogłoszenia zamiejacówe obliczane są o 50 procent, zaś firm Za: anicznych o 1 
s FRA ro 
ngraricą Mk. 300— miesięcenie. miejscowych. Za terminowy druk ogłoszań i ofiar admialotiaoja nieodpowiada. ZKŻ PEGAZ R sA 


|a , Bedaktor i wydawca Wanda Sachsowa. ak] rż: W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotzkowaka 86. 


